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Prenumerata w miejscu kwartalnie 
tip. 12— miesięcznie złp. 4. — Nu­

mer pojedynczy gr. 6. d V ’ Prenumerata na prowincji z o p ł a t ą 'jfOCtfś 
tową złp. 20 kwartalnie.

w W arszaw ie dnia 9 K w ietn ia  1828 ro k u  we Srode,

i P iadomości Krajowe i Zagraniczne.

K r O L E S T W O  P O L S K I E . —  W arszawa^  ■— K orhm issja  
wofewoclztwa mazowieckiego. — W zamiarze uła twien ia  
zak ładom rękodzie ln iczym kr a jo w y m  opat rywania  się w 
pot rzebne ma te r j a ły  farh ie rsk ie ,  koUimissja rządowa 
przychodów i skarbu  r e sk ry p te m  z dnia 31 marca r .  b. 
N.  21,221 postanowiła zwolnić i s tnie jący Zakaz r o z s y ł a ­
nia za kwitami znświadczającemi ma ter ia łów fabbierskich 
należących do towarów koionjrilnych, jako' to: Cocheni l l i ,  
Indy go i drzew farb ie rsk ich , lecz ty lko  wy łącznie  dla 
JP. T y  tusa K o p is ch ,- kupca  i p rzedsiebie rcy zak ładu  
fa b r y  c z n o-b audi  owego w-yrobów lnianych  w mieście Ł o ­
dzi województwie tuf.ejszem os iadłego,  dozwalając te m uż  
fabrykantowi ,  ze sk ładu  przez  n iego  w Ło d z i  pos iada­
nego-, p rzesy łan ia  tychże ma ter ja łów za kw i ta mi  za­
świadczające ni i u rzędu  skarbowego wspomnionego  miasta 
do wszystkich'  miast  w królestwie p o l s k i e m ,  nie w y ł ą ­
czając miast  wojewódzkich i s to łecznego  miasta W a r ­
szawy.-—* Kommissja wojewódzka  wydawszy  w £ey mierze  
pot rzebne  roz porządzenie  tak urzędn ikow i  s k a r b u  w 
Ł o d z i ,  jako fez i wszystkim innym pod jej rozkazami  
Zostającym, uwiadamia o tern inteńcssowaną publ iczność.
— Działo się w Warszawie d. 4  kwietniaTS2S r.  Radca 
stanu,  prezes: (podpisano )  K. R em bicliński.- Sekreta rz

Jitiy; F ilip e c k i .-
— Tow arzystw o oszczędności. — W losowaniu'  od by te m  
■w dniu  1 kwietnia r. b. Wyszły na s t ępu ją ce  nujnera  
l istów zastawnych do towarzystwa oszczędności  nnleżą-

„ c v c h : — 9 sztuk C,  po i i:  1000; Ńra 6109', 6114, 6116, 
, 6306, 11,96-1, 63,113, 66,725, 90,142, 104,957, — 7 sz tuk  

E ,  po zł;' 200. N r a  30,637,  51,89?, 51,907, 78,229, 81,686, 
84.679, 85,-165, — 4 Sztuk D. po • *4:: 500. JNrg 16',235, 
23,203, 123,771. 123,529. O g ó łe m  sz tuk  20 na złotych 
12,400. H e n r y k  Ł ub ieński.]

Dokończenie sprawy & stanie królewskiego uniw ersytetu  
ż roku  i 82f', zdanej p rzez  rektora  X .  W. Szweykowskiego na 
■posiedzeniu pam iątce załoie.nia tegoż uniwers: póświęt (tncfn.

Do gabine tu  plastyczne?.botanicznego, profesor l lu i fn iań  
p rzyc zy ni ł  ki lkadziesiąt  e x e m p la rz v ,  objaśniających ró- 

. żnicę kielicha, a! o trzymawszy  fundusz-na  szafy porządnp, .  
cały zbiór  wygodnie j u rządzi ł .  Ze z b i o r u  tego  
korzys ta ła  w t y m  roku, ,  i nada l  korzystać  ma pozwole­

nie,  szkoła g u w erna n te k  pod przewodn ic twem - profesor’.* 
1 ieeum , Antoniego  W ag i .

Gabinet- cbćmiczny  -nie przesta je  także pomnażać  s w o ­
ich zbiorów,’ p rzybywają  do niego' corocznie potrzebne'  
i ważne preparat . ; )  ale jego pra-cownia i a ud i to r  rum,- * 
p rz y c z y n y  n iedogodn ego loka lu ,  w sm u tn y m  dotąd  sto-* 
staje stanie.  Pode jmowane  w n ich prace,  po łąc zone  są 
z wielkiemi  n iewygodami  i nadwerężeniem zdrowia pra* 
cującycb.  Młodzież akademicka,  która z zamiłowaniem 
poświęca się tej tak ważnej  snaiice, nienia dla siebie p r z y ­
zwoitego miejsca , do ćwdćzenia się w manipulacj i  che­
miczne'/. Wydzia ł  przeto nie przestaje przek ładać  po t r z e ­
by,  wystawienia  nowego b u d y n k u  na  pracownią  i au­
d i tor ium chemiczne.

W ydzia ł  ma»k-4 - t e tdk  piyhnyoh—min 1’ -u c z n ió w  zapnA- 
ny cb  103, a 25 amatorów ciągle uczęszczających.  O d ­
dział  n a u k  l iczył  ty l ko  s ta łych  uczn iów 30, lecz na  
n i e k tó re  jpgo prz edmioty  uczęszczali uczniowie p ierw-  
szoletni  innych  wydziałów. — Oddział  sztuk p ięknych  
l i c z y ł  uczniów s ta łych  74, z k tó ry ch  większa póło w a1 
sposobiła się do budown ic twa  i mi ern ic twa ,  mnie'j do' 
r ys unków  i malarstwa; do rzeźby  4, 'a do sztycharstwa> 
ty lko  2. T a k  m a ła  l iczba sppspbiących  się do ryto-'  
w n ic lw a ,  zwraca na  siebie uwago zwierzchności ,  Możęi 
mnie j korzys tne z tej sztuki  widoki1,- może  upowszech­
niająca się coraz więcej l i tografia ,  jest’ p rzyczyną  tego 
zjawienia.  Y,7 tym razie,  młodz i  zwolennicy sztuk pię­
knych ,  p ow in n i  uważać zjedne'j strony,- że w k ra ju  n a ­
szym to pole jest  prawie n ie tk n ię ty m ,  że ub iega jący  s ię  
na nie'm nie zna jdą  przeszkody ze s t r ony  spóDaWodni-  
ków; z drugie'j s trony,  że l i tograf ia ,  j akkolwiek  wdziera’

: się w dziedzinę ry tpwnićtwa, nie potrafi  go jednak zu­
p e łn i e  zastąpić.- Z oddz ia łu  n a u k ,  5 uczniów składało'  
examen całokur.sowy, i wszyscy pozyskal i  . s topień ma~‘ 
gistrów.- Z oddzia łu  budownic twa i miernictwa ,  k tóry  
jest naj l iczniejszy,  oświadczało w pćaw-dzie k i l k u  chce 
swoje,- ale s ię .ż ade n  do examinu  całokursowego ńi-s 
stawił .  Przyc zyna  dego zapewne nie i n n a ,  ty lko  ta,- co' 
była dawnie'j,  że wielu uczniów o t rzymują  posady b u ­
downiczych i miern jków rz ą d o w y c h  chociaż nie mają 
z un iwers i te tu  zaświadczeń że ukończyl i  kursa i są n a ­
leżycie usposobionymi.

Młodzieży  akademicka! słyszeliście przyznaną  sobie' 
zaletę z pi lnego poświęcania się nauk om i zachowania'  
się spokojnego.  T o  świadectwo'  w obec wam oddanej  
ń ięch  nie zaszczepia' w  was pochlebnego uprzedzenia'  o* 
sobie ,  a le  raczej, niech w as  w do br em  utwierdza-.- jW lŁ
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otto rzetelne co do ogółu ,  k t ó r y  stanowi wartość koź le j  
Jicznei korporacj i .  Do  was należy us i łować ,  aby od 
« ie»o  nie by ło  wyjątków. Pos tępujcie  cięgle za radą 
waszej zwierzchnośc i , i pomnie'jcie na g łó w n y  a jedy- 
obecnęgo  powo łania  waszego z a m ia r ,  uksz ta łcenia  su; 
jia uży te cznych  kra jowi  obywatel i  i wierny* h jnonarsze 
poddanych .  Wszelkie inne  widoki i myśl i ,  są dla was 
obcemi,  a nawet  niebezpiecznemi.  Losy  narodów,  spory  
poli tyczne i rel igi jne,  k tóre  się w tych czasach sciera/ą, 
do  w&s ni.e należą,  i należeć niemogą .  1 wiek, i b rak  
doświadczenia , nie mówię  z imnego rozsądku i obsz er ­
n y c h  wiadomości ,  wyłącza  was od przedmi otó w,  na k tó ­
re  się niezgndzają ludzie dojrzali i wyt rawni .  Unikajcie 
jaa-dewszystko zwodniczych nowośc i ,  a t rzymajc ie  się 
stale zasad ug run to w anyc h  uświęconych wiekami,  na k t ó ­
rych  porządek i szczęśliwość społeczeństwa polega.  ̂ U- 
przędzeni  dobrodziej*! wy dobroczynnego rządu,  starajcie 
sie z wdzięcznością odpowiadać j.-go po was oczekiwa­
n iu.  To  was uczyni  opieki  j ego i dalszych dobrodz ie js tw 
coc! nem i, 1:o ins ty tu towi  te m u  sławę,  narodowi  korzyść,  
SiOnarśze pociechę , wam największy pozy tek zapewni., ,

yy P e t e r sb u rg u  wyjdzie w końcu miesiąca maja r. b. 
t łu maczen ie  na język polski  p ra k tyc zn e j rossyjshićj 
srarnm atyk i P . M ik o ła \a  Grecza. Dzie ło  _ to znajduje 
Bię już pod prasą.  W pr ze k ła d z ie ,  poczynione  zostały 
nieadbicie po t r zebne  zastosowania do ducha  języka i 
u ż y tk u  czytelników polskich. T ł u m a c z  pracujący  za 
zgoda  i pod okiem autora,  ko rzys ta ł  tak z objaśnień 
us t nych ,  tako też z udz ie lonych  m u  późnie jszych popraw 
i do-iałkńw—w-rękópiśałiffn— ©zjeTo to obe jmuje  przeszło
35 a rkuszy  d r u k u . ' ,
— W przysz ły  piątek JP an  H u m m e l  kape lmis t rz  na 
d w o r n y  wielkiego xięcia sasko-we j m«rsk i ego , da wielki 
k o n c e r t  na fortepjan'ie w sali ratuszowej.  Biietów po 
z ł  18 dostanie w mieszkaniu  Pana H u m m la  na krakow- 
skiem przedmieściu w domu Potockich ,  t akże  w handlu 
B r z e z in y  pr zy  ulicy miodowej.  _ _
—  Model  posagu Kopern ika  przywiez iony do Warsza­
w y '  nie dozna ł  w długiej  podróży Żadnego uszkodzenia ; 
j u z ' j e s t  us tawiony  w pracowni JP. Grego a r  pr zy  ulicy 
d ług ie j .  Znawcy uznają  to dzieło za jedno z na jd o ­
skonalszych utworów Torwald 'ena ,

W numerze  y3 R u r  jera warszawskiego,  uczyniona  jest. 
{z gazety muzyczne' j  niemieckiej  wzmianka  o P a cd tu n  . 
m is t r zu  kapeli  nadwornej  króla Z y g m u n ta  II!, i o znaj­
du jącym się w kościele met ropol i talnym warszawskim 
jego  nagrobku,  Dla poznania  więc n iek tórych szcze­
gółów życia tego s ławnego w owym wieku  a rtys ty ,  nie 
bedzie od rzeczy umieścić tu  w polskim przekładzie 
w y r y t y  na tym grobowcu  n a p i s , k tó r y  o ówcz-snym 
jk w i Tnącym u nas stanie m u z y k i ,  o znakomi tych w u.ej 
p a c e lk g o  zasługach i o przychylności  dla tej nad dmej 
sz tuki  Zygmu nta  UL niezaprzeczone daje świadectwo, 
p t o  ji-st posńieniony napis:  „ N a  chwałę Przedw ieczm - 
g o ,  ku uczczeniu pamięci wielce zasłużonego męża , 
z4*pęrylega Pącąlli Włocha ,  u rodzonego vv iii usłeczku 
VV'ascia w dj.ecez.ji narnieńskiej ,  k tóry  poświęca ąc -ią •/ 
Bowoła.nia n i u /y c e ,  n a u k ą ,  bystrością dowcipu i miłą 
p łodów swpich rozmaitością społczesn.ych przewyższył ,  
ŚŚt&rożytnyiii wy ró wnał  i tyle w świacie curzośopańskim

slVnąeej kaneli  dworu na jpotężniej szego P a n a ,  Zygtnnn- 
ta' I I I . , Kró la ’ Polskiego i Sz w ed zki ego ,  przeszło lut 
dwadzieścia z n iezmordowaną  pr ze w o d n ic z y ł  gorliwością, 
Czuły  na tak znakomi te  zasługi  m i ło ś c iw y  Pan, pa. 
mieć '  wiernego sług i  tym pomnikiem uczc ić  rozkazał, 
Zgasł  dnia 4 maja  1(323 w 53 roku  życia swego.“ .

A m e r y k a .  — w Omoa na wyspie Kuba  z b unio wi­
li się Kreolowie i opanowali  miasto i będącą przy 
nie'ni C warownię.  Wszyscy  Europe jczy  kowie schronili 
się na okr ę ty  p ó łn o c n o  - amerykańskie  i l r a n c u z k ie .— 
Piząd kolumbi jski  pozwol i ł  wprowadzać  do por tów Li. 
o-uayra i P o r to  Cabello wszelkie wik tua ły  bez żadnej 
o płat  v. (**■ i i -)

■ - .

A u S T P J A .  — Arcy-x iąze Pa l a ty n  węgierski ,  zwołał  m» 
d. I I  marca do P es t u  l iczną deputac ję uczonych Wę.- 
g rów i S łowian i polec i ł  jej ' ,  aby  u ł o ż y ła  pro jek t  do 
założenia towarzys twa  u c z o n e g o ,  czyli  akademji  wę. 
gierskie'j. ( G- ®-)

H l S Z P A N J A .  — WKadv xi e  od by ła  się n iedawno wal­
ka byków, w czasie której  po leg ło  dw óch jeźdźców i 
t rzy  konie.  Licznie zgromadzony  lud,  a szczególniej  da­
my o k r y w a ł y  oklaskami zwyc ięzcę  i pow ie w a ły  chus t ­
kami na znak aby  go Matador  nie zabijał .  CG -

N l E M G Y . -r* Tow arz ys tw o  przy jac ió ł  Greków w Mona- 
chjum,  o t rzymało  ze sk ładek  od począ tku  swego zawią­
zania 10(5,537 z. r. 12 kr.  —  W Monachjum mają stawiać 
p iękny most  dla połączenia  miasta z pr zedm ie śc iem ,  
zwanćm Au. — W Golba zbierają sk ładki  na pomnik  
dla zmar łego  w r. 17 78 ak tora  Eckhol-  CG * ^ -)

ił

N i d e r l a n d y . — Na posiedzeniu r e p re z en ta n tó w  d.
2)  marca przy ie to  projekt  za łożenia  w Amszterdamie 
magazynów sk ła d o w y ch  dla to w aro w  wyprow adzanych  
zg. granicę  i sp row adzanych  z kraj ów obcych .  Pan Fą- 
bri L o n g r e e  z a k o ń c z y ł  w t e n  sposób mowę swoją przy 
sposobności tej powiedzianą:  „ P r o j e k t  w mowie będący 
świadczy o wielkiej rządu mądrości .  G d y b y  nie prze­
s zedł ,  my sami, ponieśl ibyśmy w tem s t raty ,  albowiem 
por ty  angielskie i pó łnocno n.-emieckie s t a ły by  się o- 
tw a r te  dla krajów zagranicznych .  Uż ywa jm y ile mo­
żności wolności  handlowej we wszys tkiem,  czem się za­
opa t ru ją  kraje inne; kupują one  od nas,  ale ich zmusić do 
kupna nie można.  Opiekujmy się p rzemysłem krajo- 
wvm,  ale nie kosz tem Amsz te rd amu ,  Rot te rdamu i Ant -  
werpji ,  i nie na korzyść  Hamburga ,  Emd en i B r e m y . "

   (G.  B.)

PoPiTUGALTA. — R e je n t  rozwiązał izbę deputowa­
nych, a izba parów zamknęła  również swoje posiedze­
nia.— Mówią że w nocy d. n  marca wiele osób are­
sztowano.— Do ho te lu  jenerała Clinton i posła angiel- 
skiego ciśnie się wiele osob szukając schronienia, — Aą*
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s l i c y  są zatrwożeni .  — Hotele  hr. Villa flor, Taipa,  Lumia- 
res i Ficalho,  miały być przetrząsane w nocy  dnia i ł  
roarca.— Hr. Taipa i j e n er a ł  Stubbs,  mieli się oddalić z 
Portugalii  bez paszportu .—  Tutej si  kupcy ang iel scy zo ­
stają w s łusznej  obawie,  rozrzucono  bowiem mnóstwo  
pisemek obrażających  Angl ję  i poburzających lud prze ­
ciw Anglikom. l ’an Lamb podał  rządowi portugalskie­
mu kilka prze łożeń ,  ale nie o trzymawszy  żadnej odpo ­
wiedzi ,  podziela obawę sw o ic h  ziomków i dla większego  
b ezpieczeńs twa  przepędza no cy  na fregacie ,  n-i której 
z Londynu pr zyb ył ,  (G.  B.)

C okolw iek o m onetach  tureckich .

M o n e t y  tureckie mają podwójną liczbę roku; p ierw­
sza wskazuje rok wstąpienia na tron panującego s u ł t a ­
na,  druga lata j ego  panowania.  Zwyk ła  moneta z ł o t a j e s t  
G rusz, zawierająca w sobie 40 paras,  Eu ropejczyko  wie 
nazywają ją piastrem. Z jednej s trony jes t  cyfra s u ł ­
tana ( T o u g h r a ) ,  u ł ożona  z s łów:  S u łta n  M a h m o u d ,
syn  S u łta n a  -A bdu la ' H am id.; niżej:  W y b ito  w S ta m b u le  
1223, (rok wstąpienia na tron panującego sułtana p odł ug  
I ł e g ir y ,  to jest podług naszej rachuby 1808}-  Na s tro ­
nie odwrotnej  j es t  napis: S u ł ta n  obojga m o rza  i oby­
dw óch.'lądów . — N ie c o  większa ruóneta jest  A l tm is z l ik ,  
zawiera  w sobie 60 paras; z j ednej  s trony ma napis: 
S u ł ta n  obojga, morza, i leniów, S u ł ta n ,  syn  S u ł ta n a ; na 
Stronie odwrotnej :  S u ł ta n  M a h m o u d  syn  S u łta n a  .A b d u ­
la H a m id , k tórego  r zą d y  bodaj trw a ły . B ito  w S ta m b u ­
le 1223 . — Za panowania teraźn ie j szego  suł tana bito już  
27 rodzajów monet z odmie nny m stęplem,  ale większa  
ich cz ęś ć  już p st  w yw oła na  z obiegu.  —  P o w st a ń cy  
g r e c c y ,  nie kazali dotąd bić żadnej mone ty ,  któi aby wska­
zywała  ów cz aso w e  ich p o ło ż e n ie  pol i tyczne ,  poprzesta­
jąc na naśladowaniu z łotej  moni t y  tureckiej.  Lubo moneta  
grecka jest pośledniejsza od 1 ureckiej co do wewnętrznej  
wartości ,  wszelako Uważaną jest, w Turcji  za fa ł szywą mo ­
n etę ,  którą w ła d ze  tureckie konfiskują jak tylko się do 
nich dostanie.  Strpel  jest  niedobry i dowodzi  z ł eg o  
naśladownictwa.  Pospolitsze z nich,  nazwane O n lk i l ik ,  
zawierają 12 piastrów, mają z jednej s trony cyfrę  s u ł ­
tana z przydomkiem: A  d l i , ( sprawiedliwy)  i d l a t e g o  na­
zywają je niekiedy Aclli. Na  stronie odwrotnej  jest na- 
pisi B ito  w w sp a n ia łe j s to licy  K a lifa tu ;  n ieco wyżej  l i cz­
ba 155 pod nią: 122).

i W wydawanym obecnie  w Wirtembergi i  dzienniku
D er O bsthaum  -fre u m J ,  cz y t am y  następujące proroctwu
wzglądem p o g od y  w roku bieżącym:

hw iec ień . Od i  do 4  powietrze łagodne ,  £ i 6 szron,  
d. 7 m oc n y  mróz,  od 8 do 11 szron ze  śniegiem,  od 
1 2  do 21 duży śnieg z zawieruchą,  od 22 do 2 9  deszcz  
d uży ,  d- 30 przymrozek.  t

M i j . Dnia 1 ch łodno ,  d. 2 szron,  d. 3 zimno j deszcz,  
d- 4  powietrze łag odne ,  d. 5 szron i zimno,  d. 6 chło;

i dno z deszczem,  d. 7 c i e p ły  deszczyk,  od 8 do c >e '

p ło ,  od  i 5 do 21 c i ep ło,  czasami deszcz, od 22 do 31
pogoda i c i e p ł o . .

Czerwiec. Od 1 do 11 pogoda i ci ep ło ,  d. 12 i 13 
bardzo ch ło d no ,  od 14 do końca miesiąca piękne p o ­
gody ,  ale n o c y  ch ło d n e  i przejmujące.

L ip iec . Od 1 do 18 ch łodno  z deszczem,  od 20 do 
3 i  d e s z c z  i zimno; żniwa wilgotne.

S ierp ień . Do dnia 19 ch łod no  i deszcz;  od 20 do 
30 pogoda i c i epło.

W rze s ie ń .  Na przemiany p iękny i c i epły,  kiedy n i e ­
kiedy d e s z c z ’

P aźd ziern ik . Będz ie  tak piękny i po go dny ,  i le  tylko  
w’ tej porze czasu,  ż y c z y ć  sobie można.

FFiadomości Naukowe,

W y ją tk i  z  d zie ła  Jrw inga  p o d  ty tu łe m  C o lum bus napisanego.

F e r d y n a n d  i  I z a b e l l a .

Historycy  zostawili  nam obrazy  Izabel l i  skreślone p ę ­
dzlem z a c h w y c o n y m ,  ale czas op iec zę tow ał  ich p o e h w a ł y .  
Charakter jój j e s t  j ed en  z n ajczys t szy ch  i najpiękniej­
sz y ch  w rocznikach d/.iejów. By ła  ona pięknie zbudo­
wana, wzrostu średniego,  poważna i przyjemna,  a pew na  
surowość połączona z uprzejmością,  malowała się w ca­
łej  je; osobie.'' Twarz  miała białą,  w ł o s y  mocno ja sne ,  
niemal w rude wpadające,  o c z y  jasno niebieskie z  wyra­
zem wielkiej  łag odnośc i ,  a ze wszy s t k i ch  jej  rysów prze ­
mawiała przyzwoita skromność ,  która się wszelako ł ą ­
c z y ł a  z dziwną stałością i mocą  woli.  Jakkolwiek do m ę ­
ża sw eg o  wiele  miała przywiązania i gorl iwie s ię  starała 
o utrzymanie j ego  s ł a w y ,  j ednakże  w każdym razie prze­
s trzega ła  praw swoich w charakterze monarchini sp rzy­
mierzonej .  P rz ew yżs za ł a  Ferdynanda pięknością,  g o d ­
nością osobistą,  bystrością rozumu i wielkością duszy.  
Ł ą c z y ł a  działalność i odwagę  m ę z e z y z n y  z łagodnemi  
przymiotami niewiasty,  bywała  obecną  w czasie  naiad  
w oje nny ch  sw e g o  małżonka,  dziel i ła osobiście j ego  w y ­
prawy.  wyższą by ła  od niego niek iedy w tęgoś-  i charak­
teru i rńeustraszoności  i trafniej pe n uj ąa  s ła w ę ,  umia­
ła przeniknąć jego  poziomą i rachubową pol i tykę ,  d u ­
chem wznios łym i wielkomysinym.  W sz e l a k o ,  charak­
ter Jzabelli najokazalej wy s t ępu je  w historji w ła sn eg o  
jej kraju. Największem i macierzyńskiem staraniem jej  
b y ło ,  ulepszać prawa i goić rany zadane iprzez d ługi  

.przec iąg wojen domow ych .  Kochała  ona swoj  naród i 
troskliwa o ustalenie j ego  szczęśc ia  u s i łowała  i le  w jej 
mocy  by ło ,  łagodzić  surowe  środki s w e g o  małżonka,  
które jakkolwiek do t e g o  samego d ą ż y ł y  ce lu ,  opiera­
ły  sie jednak na gorl iwości  zle zrozumianej.  B y ł a  na­
bożną,  ale przeciwi ła się rozszerzaniu religji kosztem  
ludzkości .  Opierała się ze  wszystkich  si ł  acz  nadarem­
nie wypę dzen iu  ży d ów  i wprowadzeniu inkwizycji.  Ob-  
stawała za ułaskawieniem Maurów,  chociaż sama duszą  
byta wojny z Granadą. Wojnę te u wa ż a ł ,  za rzecz  ko­
nieczna dla obrony wiary chrzescjańskiej  1 zas łomema p o d . 
danych od strasznego nieprzyjaciela.  Jak publiczne jej
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p la n y  i dz i e ł a  b y ł y  w s p a n i a ł e  i w z n i o s ł e ,  tak d o m o w e  
j e j  ż y c i e  b y ł o  pr o s t e ,  u m i a r k o w a n e  i daleki e  od  w y -  
s tawnośc i .  W  ch w i la ch  o d  za trudn ień  pub l i czn ych  w o l ­
n y c h ,  zg r o m a d z a ł a  o k o ł o  s i e b i e  n a jzn ak om i t s zyc h  u c z o ­
n y c h  i a r t y s t ó w  i dla dobra  nauk za s i ę g a ła  od  nich 
ra d y .  Jej t o  o p i e c e  w idna  Sa lamanka s ł a w ę  ucz on ą .  Ona  
ro z d a w a ła  z a s z c z y t y  i n a g r o d y  w c e l u  ro zs ze rz en ia  nauk,  
on a  b y ł a  op i e k u n k ą  n o w e j  w ó w c z a s  sztuki  drukarskiej ,  
ona d o p o m a g a ł a  w e  w sz y s tk i c h  c zę śc i ac h  kró le s twa  przed­
s i ę w z i ę c i o m  drukarskim.  Za  j e j  sprawą  w o ln o  b y ł o  w p r o ­
w a d z a ć  x i fg r  b e z  ż a d n y c h  o p ła t ,  m ó w ią  n a w e t  ż e  pod  
j e j  rządami  w ię c e j  w  Hi szpanji  x i ą g  d ru ko w ano  niż ich  
w y c h o d z i  t eraz .  D z i w n ą  j e s t  r z e c z ą  ż e  l o s y  krajów z a ­
l e ż ą  n i ek i e d y  od  o s ó b  p o j e d y n c z y c h  ; w ie lk im d u szo m  
j e s t  d a n e  w y c i s k a ć  n iejaka p i ę tn o  w ł asne j  w ie lkośc i  
na  s w o i m  narodz ie ,  pr zez  z ł ą c z e n i e ,  o bu dz an i e  i k i e r ow a­
n i e  s i ł  narodu.  T ak ie go  rodzaju i s t o t y  spraw dz ają  m y ś l  
0  a n io ł ach  s t r ó ż a c h ,  k tó ry c h  n i ebo  z s y ł a  dla czuwan ia  
na d  l o s e m  n a ro d ó w .  T ak ą  i s totą  b y ł  H e n r y k  p o r t u g a l ­
ski ,  taką b y ł a  Jzabel l a . ” D o  opisu o dk ryc ia  A m e r y k  
p r z y s t ę p u j e  autor  w  t e n s p o s ó b ,  „ P o ł o ż e n i e  Ko lu mba ,  w D. 
Statnim ty g o d n i u  przed  u jrzen i em lą d u ,  s t a w a ł o  s i ę  c o ­
dz i enn ie  n i e b ez p ie cz n i e j s z e .  Jm bardziej  p rz y b l i ż a ł  s ię  
d o  oko l i c ,  w  k tó r y c h  na  brzeg i  natraf ić  mia ł  nad z i e j ę ,  
t y m  n i ec i erp l iwsza  b y ła  maj tk ów  j e g o  rzesza .  P o m y ś l n e  
©znaki,  k tóre  o t u c h ę  j e g o  p o k r z e p i a ł y ,  w z i ę t e  za  z ł u d z e ­
n i e ,  b y ł y  w y ś m i a n e  i n a l e ża ło  s i ę  o b aw ia ć ,  ab y  maj tko ­
w i e  n i e  zbuntowa l i  s ię i nie  zmus i l i  g o  d o  p o w r o t u  w ł a ­
śn i e  w t e n c z a s ,  k i edy  b y ł  tak bliski c e lu  s w o ic h  u s i ł o w ań .  
M ar tw i ł  i ch  w id ok  b ez k r e so w e j  pustyn i  m or s k i e j ,  która  
o t a c z a ł a  św ia t  za m ie sz k a ł y .  P r z y s z ł o ś ć  i ch ,  w  razie  za-  
braknien ia  ż y w n o ś c i  z d a w a ł a  s i ę  okropną.  O k r ę t y  za  
s ł a b e  i za m a ł o  o p a t r z o n e  do  takiej  n a w e t  p o d r ó ż y ,  jaką 
j u ż  o d b y l i ,  z a p u s z c z a ł y  s i ę  c o  raz  d a l e j  i p o w i ę k s z a ł y  
o g r o m n y  pr ze s t wó r ,  k tóry  ich od l ądu  od d z i e l a ł ,  a z dru ­
g i ej  s t ro n y  m o g l i ź  byli  p o m y ś l t -  o p o w r o c i e ,  on i ,  co  
niew iedz i e l i  o  ż a d n y m  p orc i e ,  w  k t ó r y m  by  byli  mogl i  
albo z a o p a t r z y ć  s i ę  w  ż y w n o ś ć ,  a lbo  naprawić  sk o ł a t a n e  
©kręty? Wzmacn ia l i  oni  w z a j e m n e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  i 
zgrom ad za l i  s i ę  w  o d l e g l e j s z y c h !  c z ę śc i a c h  o k r ę tu ,  naj­
przód  po  d w ó c h ,  t r z e c h ,  a późn ie j  w  l i c z n y c h  kupach ,  któ,  
r y c h  p os t aw a  b u n to w n ic za  dla admira ła  g r o ź n ą  s i e  s t a ­
w a ła .  N a z y w a l i  g o  d u m n ym  śm ia łk i em,  k t ó r y  'w sza-  
l o n e m  marzen iu  p o s t a n o w i ł  aw an tu r ow ać  s i ę  aby  u c z y ­
nić imie  s w o j e  g ło ś n e m :  mówi l i ,  ż e  c i e r p i en ia  i n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  i c h  w c a l e  g o  jnie o b c h o d z ą ,  k i e d y  sam ż y ­
c i e  s w o j e  dla odznac zen ia  s i ę ,  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  nara­
ża.  Obstawać;  d łu ż e j  prey tak s z a l o n e m  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i u ,  j e s t  t o  sa m o ,  co  c h c i e ć  sa m ym  s o b i e  g o t o w a ć  z<m- 
b ę .  Jakaż z r e s z t ą  p o w in n oś ć  w i ą ż e  ich do  t e g o ,  albo  
j e s t ż e  jaka nadzi eja  spe ł n i e n i a  wa run ków  zaw ar te j  u m o ­
w y ?  Już i t ak  d a l e ko  przeby l i  gran ice  jakich j e s z c z e  ż a ­
d e n  c z ł o w i e k  n i e d o s i ę g n ą ł ,  znajdują s i ę  na n i ez n an yc h  
m o r z a c h ,  na k tóryc h  żag ie l  n igdy  nie p o w ie w a ł .  D o -  
k ą d ź e  mają d ą ż y ć ,  a by  u jr zyć  kraj imag inary jny?  Albo- 
jnająże za p u sz cz a ć  s i ę  da l e j ,  aż nareśc i e  ż y c i e  i wsze lką  
nad z i e j ę  p o w r o tu  postradają? Z drugiej  s t rony ,  k tóż im be- 
t ó e  m ó g ł  zg a n ić ,  g d y  pomni  na s w o j e  b e z p i e c z e ń s t w o ,

j e s z c z e  z a w c z a s u  o p o w r o c i e  p o m yś lą ?  C z y  o w sze m nie 
p o c h w a l o n o b y  i ch  odwag i  w p o d j ę c i u  tak wielkiej  w y­
p ra w y  i w tak d łu g i e m  w ytrwan iu ?  A d m ir a ł ,  mówi l i  o nj' 
nie  b ę d z i e  s i ę  m ó g ł  ska rżyć  na nas ,  ż e ś m y  wol i  je -ó 
n i e b y l i  p o s ł u s z n i ,  bo s k ar g ą  j e g o  jako cudzoz i emca ,  
nie m a j ą c e g o  p r z y ja c i ó ł  i w p ł y w u  nie  w z i ę ł a b y  żadnego  
skutku.  U cze n i  potępi l i  j e g o  plany,  nazwal i  je  próżno-  
ś cią  i marze  n i e m ,  h w s z y s c y  inni byli  p r z e c i w  j e g o  wy* 
prawie .  N ie m a  on po sob ie  n i k o g o , ' a  w ie l u  j e s t  “takich,  
k tó r y c h  m i ło śc i  w ła sn e j  o o g o d z i  s i e  § 3 y  Wvpadtk 
plan ów  j e g o  bę dz i e  n i e p om yś ln y .  Tak ie  i t y m  ' podo­
bne  uw ag i , _ u sp o s a b i a ły  m a j tk ów  do j a w n e g o  o'poru prze­
c iw  dals zej  p o d r ó ż y ,  a jeś l i  z w a ż y m y  naturalną kren"- 
kość  charakteru  h i s z p a ńs k ie go ,  k tó rym  nie  ł a t w o  jest 
k ierować  i rodzaj  m a j t k ów  po w iększe j  c z ę ś c i  do s łużby  
z m u s z o n y c h ,  ł a t w o  s o b i e  w y s t a w i m y  nieus tan ne n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  j a w n e g o  i r o z paCzą  p o b u d z o n e g o  buntu,  
N i e z b y w a ł o  m i ę d z y  niemi  na lud‘z iac h ,  k tórzy  do tego  
w s p o s ó b  na jpod le j s zy  podburzal i .  Radzi l i  oni  w razie 
opo ru  z e  s t ro n y  a d m ir a ła ,  w rz u c i ć  go  do  m orz a  i za po­
w r o te m  do Hiszpanji  udać,  ż e  w y p a d ł z  o k r ę t u ,  wchwii i ,  
kiedy  narzędziami  a s t r on omic zne mi  b y ł  z a - ę t y ,  i gwia­
z d y  na nieb>e  u w aż a ł .  Kolumb w i e d z i a ł  o t aki ch zbro­
d n i c z y c h  z a m y s ł a c h ,  a l e  n ie  p rz e s t aw a ł  być  Wesołym  
i s p o k o j n y m ,  j e d n y c h  ł a g o d z i ł  s ł o w a m i ,  drug i ch  pod­
n i e c a ł  p r óż n o ść  i c h c i w o ś ć ,  n a jz uc hw a l s zy m  W prost  grozi ł  
s u r o w e m  skar cen ie m.

N a g ro d a  wyznaczona przez towarzystwo- farm acji w paryzu ,  |

„ W y ł o ż y ć  i s twierdzić s tanowczemi  doświadczeniami,  
teorję przerabian ia  się cieczy- winnych na kwas oc towy.”

Ubiegający się o n a g r o d ę ,  są obowiązani  zastanawiać] 
się i b a d a ć ,  jaki jest wpł yw  każdej  substancji '  wchodzą- I 
ce j w skład, cieczy winnej na  fermentacje.  Doświadcze­
nia p o w in n y  być  rob ione  na ma te r  ja ćh ile możności | 
c z y s ty c h ,  i w okolicznościach s tanowczo oznaczonych, i 
Powin ni  szczególniej zastanawiać się nad substancjami 
podobnemi  do nicli wykażą mody fikacje,  jakich l.eJViv] 
nienta- i substancje dozna ją  będąc  w zeikni- r i u  z matę. 
r jami mogącemu fermentować.-^- Nnkoniec  ocenią  V pł\ W 
powie trza na fenomen fermentacj i  octowej ,

N a g ro d a  zh najlepszą rozp rawę jest  1000' franków;' 
w razie zaś me  zupe łn ie  dostacznej  o d p o w ie d z i ,  meciul 
wartości oOO IranKow-.- Rozprawy**mają być p i s a n e  po 
f rancuz  k u  lub po łacinie,  i zaadressow ane” do P.  Henry 
sekreta rza  to w ar zy s t w a ,  naczelnika larm-icj-i. ce.nlra-lnej, 
mieszkającego p r z y  ulicy Quai  de la T 6 t . r n cile ii.ro ó, 
a to p rz ed  1 lipca 1828 r .

W  i <1 o- w i s k  a w S t o l i c y .

KFenazerja zw ierzą t  P .  Lehm ann-na  N alew kach  w tyle- o ę r o .1 i. KrW- 
s ińskich.

N a  k r a k o w s k i e m  p rz e d m ie ś c iu  p o d  Nre in  411 g a b i n e t  f i z y c z n  y , opt r  • 
c zn y  i m e c h a n i c z n y  PI  M ic h a u l t .

J o rd a k i  l iu p a re n k o  na- k r a k o w .  przted-n. p o d  Nrein 3d,d pokazYwtn- 
będzie  n o w o  w ynalez iony  in s trum en t  Buzutor .-

D o  dzisiejszej gae-ety z a łącz o n y  jest- N er  40 d z ienn ika  obwieszczeń.

(Vf' drukarni przy  ulicy Now orniejskiej po ds N r em iQZji


